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CHINY GROŻa  JAPONJI.
Tokio. 17 stycznia. (P A T .) Biuro Rem 

tera donosi: Nikt nie bierze tu na se­
rio wiadomości., jakoby chiński rząd 
narodowy zdecydował się na zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Japo­
nią. Ale gdyby nawet Chiny wykonały 
swą pogróżkę, japońskie koła miaro­
dajne da.ą do zrozumienia, że Japonia 
i w tym wypadku pozostawiłaby w  
Cinach swych konsulów.

KONFERENCJA LAYALA Z TAR- 
D1EU.

Paryż. 17 stycznia. (P A T .) Prem ier 
Lavai odbył dziś rozmowę z mini­
strem wojny Tarćieu w  sprawie przy­
szłej konferencji rozbrojeniowej.

)
JUGOSŁAW JA STEMPLUJE  

B a NKNOTV.
Warszawa. 17 stycznia. (P A T .) Z 

powodu ukazania się licznych bankno­
tów 1000-dinarowych fałszywych 
Bank Narodowy Król. Jugosławii przy 
Stępuje do ostemplowania znajdują­
cych się w  obiegu banknotów 1000-di­
narowych (emisja z 30 listopada 1920).

Banknoty te winny być przedłożone 
do ostemplowania najpóźniej do końca 
lutego 1932. Ostemplowywar.ie bank­
notów tycn rozpoczyna się 21 bm

MOŻNO W ŁA D C Y  TNDUSCY PO  
STRONIE WICEKRÓLA.

Delhi. 17 stycznia. (PAT.) Wielu pa- 
n trących ksiżąt induskich przesłało 
na ręce wicekróla Indyj depesze oznaj 
miające, iż aproouja jego ootitykę, 
oraz ofiarowują swe poparcie 1 pomoc. 
H M — ■

NOW Y W IC F W 0 JE W ODA W  STA­
NISŁAW OW IE.

Stanisławów. 17 stycznia. (PAT.) W  
sali Urzędu W ojewódzkiego odbyło się 
Żpożegnanie przeniesionego do W ar­
szawy w icew ojew ody p. W itolda Żbi­
kowskiego, oraz powitanie nowomia- 
nowanego -wicewojewody p. Franci­
szka Sokoła, przez p wojewodę stani­
sławowskiego Jagodzińskiego, wszyst 
kich urzędników urzędu wojewódzkie­
go, oraz starostów powiatowych.

SAD DORAŹNY W  STANISŁAW O ­
WIE.

Czortków. 17 stycznia. (P A T .) W  
dniu 14 b. m. w  Trybuchowcach pow. 
buczack;ego dokonano morderstwa ra­
bunkowego na osobie 72-letniej Bar­
bary Łyscńko, Jako oodeirzanych o to 
morderstwo aresztowano i osadzon w  
więzieniu sadu grd^kiego w  Buczaczu 
Jurka Muczkoła i jego kochankę Para- 
śkę Babij, Najpraw dopodobnie j staną 
oni przed sądem  doraźnym  w  Stanisła  
w ow ie .

M

3 W AGONY W YKOLEIŁY SIĘ 
W  RADYMNIE.

Lwów, 17 stycznia. 

Wczoraj o gudzinie 0‘10 wykoleiły 
podczas manewrowania pociągu 

..lewrowego na stacji Radymno trzy 
igony towarowe, co spowodowało, 
óźnienie pociągów pospiesznych Nr.
5 i 304, oraz pociągu osobowego Nr.

szkoda materialna nieznaczna. Z po- 
id personalu kolejowego nikt nie ao- 
:ił obrażeń.

B. Kronprinz kandydatem 
na piezydenia Rzeszy niemieckiej?

Londyn. 17 stycznia. (P A T . )  „Daily 
Ma, 1 1“ podaje serrzacyjne rewelacje o 
propozycji kół republikańskich w Niem 
czech, aby na kandydata w nadcho­
dzących wyborach na prezydenta Rze­
szy rfiem. wysunąć b. kronprinza. Pro­
pagand aw tej mierze prowadzona ma 
być przez wybitnego działacza demo-

| kratyeznego. Argumentem wysunięcia 
; tej kandydatury przez republikanów 

jest obnczenie. iż bardzo w iele głosów 
z obozu skrajnie nac>analistycznego, 
padłoby za kronprinzem, przez co o- 
bóz nacjonalistyczny byłby osłabiony 
w głosowaniu na własnego kandydata.

Socjaldemokraci niem eccy 
o rozbrojeń u

Berlin. 17 stycznia. (P A T .) Przewód 
niczący frakcji socjaldemokratycznej 
Reichstagu dr Breitscheid wygłosił 
wczoraj w  sali sejmu pruskiego prze­
mówienie, w  którem ostro wystąpił 
przeciwko tezie ministra Reichswehry 
Groenera w  sprawie rozbrojenia.

„N ie wolność zbrojeń dla Niemiec 
—  powiedział Breitscheid   ale ogra­
niczenia wydatków  u innych państw 
na zbrojenia, powinno być hasłem, z 
którem Niemcy wystąpią na konferen­

cji rozbrojeniowej. O ile Bruening 0 - 
świadczy w  Genewie że Niemcy arfi 
obecnie, ani w  przyszłości nie mogą 
płacić reparacyj, cały naród udzieli 
rŃu swego poparcia. Zdan:em m ówcy 
najwłaściwszą forma rozwiązania pro 
blemu reparacyj, byłoby w obecnej 
chwili moratorium. W  tym wypadku 
Niemcy wraz z Francją i Anglia po­
winny wystąpić wobec Ameryki z 
oświadczemem. że system sołat repa- 
racyjnych nie da się obecnie utrzymać.

Plan reearacyjny Flandin’a.
TEZA FRANCUSKA PODW ÓJNIE KORZYSTNĄ DLA NIEMIEC. —  PAŃ - 

STW A  EUROPEJSKIE U W O IN IO N E  OD RYZYKA.

Paryż. 17 stycznia. (P A T .) Plan re- 
puracyjny, opracowany przez francu­
skiego ministra finansów Flandin‘a
przewiduje ostre moratorium, odno­
szące się tylko do świadczeń repara- 
cyjnych warunkowych, które, jak w ia­
domo, odpowiadają w  przybliżeniu su­
mie należącej się Stanom Zi od Fran­
cji z  tytułu długów wojennych, która 
to suma będzie mogła być zamiłowa­
na, o ile rząd Stanów Zi. zrzeknie się 
swych wierzytelności wobec Francji.

Co się tyczy świadczeń bezwarun­
kowych plan francuski proponuje emi­
sję obligacyj niemieckich kolei żelaz­
nych, których dochód odpowiadałby 
wysokości tych świadczeń, to jest 6<>0 
miljonów mk. w  złocie, które niemie­
ckie koleie żelazne w płaciłyby zgo­
dnie z planem Younga do kasy Banku 
W ypłat Międzynarodowych. Termin

tych spłat rozpocząłby się dopiero 1 
ipca 1934 rokjr

Ten sposób postępowania według 
tezy francuskiej byłby podv ójnie ko­
rzystny dla Niemiec, gdyż uwolniłby 
je na przeciąg dwóch lat od wszelkich 
ciężarów, sp raw a  za ś  d łu gó w  w z g lę ­
dem  S ta n ó w  Z jed li, p o zo s ta w io n a  z o ­
s ta ła b y  p rzys z ło ś c i.

Co do państw europejskich, to uwol­
niłoby to je od wszelkiego ryzyka w 
sprawie długów niemieckich, pozosta­
wiając możliwość definitywnego roz­
wiązania problemu w  rękach  Amery­
ki, z k tórą  b ed z ie  dość czasu p c t r a k -  
to w a ć . P lan  francusk i p rzew id u je  na­
w e t  ustąpien ie Stanom  Zj. /ako c zę ­
ś c io w e g o  od szk o d o w a n ia  za ewmntuai- 
ne anu,lowTanie p rz e z  n ie w ie r z y t e ln o ­
ści w o b e c  E u ro p t . p ew n e j częśc i ob li­
g a c y j n iem ieck ich  ko le i że la zn reh .

Sąd doraźny w Przemyślu.
Przemyśl. 17 stycznia. (PA T .) W  Są. 

dzie Okręgowym  karnym w  Przem y­
ślu toczyła się przez dwa dni w' tryLie 
doraźnym rozprawa przeciwko Iwa­
nowi M elnykowi Teodorowi. Rybajo- 
w i i Andrzejowi Paluchowi, wieśnia­
kom z Moloszkowic pow jaworow­
skiego, oskarżonym o skrytobójcze 
morderstwo na osobie ś. p. hvana Kry 
wania w  lesie jaworowskim 

P o  przeprowadzonej rozprawie za­
padł wczoraj wyrok, skazujący wszy­

stkich trzech oskaiżonych na kaię 
śmierci przez powieszenie Paluchowi 
jednak sąd zamienił karę śmierci na 
dożywotnie więzienie. Obrońcy dal­
szych dwóch skazanych odwołali sie 
dc laski Pana Prezydenta,

O go iz . 21 Ministerstwo Sprawicdl’ 
wości zawiadomiło Prokuraturę ptzy 
przemyskim sądzie okręgowym, że 
Pan prezydent postanowił skorzystać 
z przs itugującego mu prawa łaski i do 
lecił zamiemó obu skazanym karę na

dożywotnie ciężkie więzienie. Obai 
skazani przyjęli tę wiadomość- p ła­
cząc z radości.

RHB9

K o n g r e s  tiad Z a w o d o w e t i  
przem ysłu górniczego i hu­

tn ic ze g o  w  K a to w ic a c h ,
RO B O TN IC Y PR ZE C IW  OBNIŻCE 
PLA C . —  KONGRES APELUJE DO 
PO S LO W  BBW R. —  GÓ RNICY PO  
P R A  RZAD W  U SIŁO W AN IAC H  KON 
T R O U  W IELKIEGO PRZEM YSŁU .

Katowice. 17 stycznia. (P A T .) Dziś 
odbył się kongres Rad Zawodowych 
Z. Z. Z., grupujący robotników tak 
przemysłu górniczego, jak i hutnicze­
go oraz pracowników umysłowych —  
przy udziale około 300 delegatów, re­
prezentujących oko to 20.000 zorganizo 
wanych robotników zakładów przem. 
na Śląsku. Kongresowi przewodniczył 
prs. Gawlik z  BBW R. z  W arszawy. 
Po przemów :en.iu pos Fesera referaty 
wygłosili -sekr. Związku metalowców 
Bajdur i prez. zawód, org górników 
Rogacki.

K on gres  p o w z ią ł rezo lu c ję , w  które j 
s tw ie rd za  m. in. ,że  obecne w y s tą p ie ­
nie p r z e m y s ło w c ó w , żad a ia cych  w  
g ó rn ic tw ie  21% -we.i. a w  hu tn ictw ie 
żel. 25%-wej obn iżk i płac nie jest spo­
wodowane istotnęm położeniem gosDO 
darczem i nie ma na celu utrzymania 
dotychczasowego rozwoju produkcji i 
zatrudnienia, ale jest wyrazem kapitał! 
stycznej polityki. Rezolucja dom aga 
się d a 'e i wystąpienia rządu przeciwko 
tym krokom przemysłowców' i zapro­
wadzenia kontroli rządu nad gospodar 
ką przemysłu przy współudziale związ 
kćw' zawodowych. W szelkie usiłowa­
nia rządu w tym kierunku masy praco 
wnicze usiliiid poprą a nawet dla rea­
lizacji ich gotowe są ponieść ofiary. 
Z d e c y d o w a n e  sa jednak od m ów ić  
ty c li. o fia r  p rz em y s ło w c o m  i d y re k to ­
rom . k tó r zy  napełniają sob ie k ieszen ie  
pensujm i i d yw iden da m i, a je d n o c ze ­
śnie zadają obn iżk i p lac.

Dalej kongres zwraca się do. grupy 
pracowniczej posłów BBW R. w  Sel­
mie. by przyczynili sie do rozszerze­
nia uprawnień komisarza dem obili za- 
cyjnego w jego ingerencji przy yv nio­
skach przemysłowców' o cze'ciow& 
czy całkowite zamkniecie Źakfódów 
pracy,

W re s z flie  k on gres  77.7, dom aga  si 
r o zw ią zan ia  sejmu śląsk iego, g d y ż  r -  
p o zy c y jn a  w ięk s zo ś ć  u n iem oż liw ia  12 
b 'e  w s ze lk ą  ;p ra cę  p o zy ty w n ą , c ze g ' 
p o w o d em  jest od rzu can ie. Y/niosków 
za p row a d zen ia  kon tro li r.ządu nad g ( 
spodarka cięż.k iego p rzem y sk i ślaskU- 
go.

Po zakończeniu kongresu, uczesani 
cy wznieśli okrzyki na cześć Pana Pee 
zydenta Rzplitej p. Marszałka PJłYud- 
skiego i w ojewody śląskiego dr. G r 1 
żyńskiego.

HITLER ŻĄDA... DYMISJI BKUFN IN ­
GA,

Berlin. 17 stycznia. (PAT.) W ręczo ­
ny wczoraj wieczorem kanelerzow  i 
Bruemiragowi memoriał Hitlera ma zo­
stać ogłoszony W poniedziałek. M e­
moriał zaw ierać ma żądanie dymisji 
Breuninsra.
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Wir3c poselsKi B. B. W. R.
W  sali Instytutu Technologicznego 

przy ul. bouriarda odbył sic wczoraj 
w  południe sprawozaawczy wiec po­
selski, urządzony przez Radę urodzką 
Bezpari. Bloku Współpracy z Rządem 
w e Lwowie. Zjawili się na nim tłumnie 
przedstawiciele świata urzędniczego, 
naukowego, pi zemysłowego, handlo­
w ego  i innych sfer naszego miasta, 
wśród których zauważyliśmy wiele 
wybitnych osobistości.

Zagaił obrady prezes Rady Grodz­
kiej BBW R. dr. Marczyński, obejmu­
jąc przewodnictwo i oddając glos po­
słowi dr. Domaszewiczowi, który 
przedstawi! wyniki pracy parlamen­
tarnej Bloku

Referent podkreślił, że ogólny kry­
zys światowy ma nietylko charakter 
ekonomiczno -  gospodarczy, ale prze- 
aewszystkiem moralny i ustrojowy, co 
wymaga od naszego o do zu  i Rządu 
fipecialnych wysiłków 1 poświęcenia 
dla dobra ogółu i Państwa. W  praoach 
grupy parlamentarnej BBW R. od­
zwierciedlają się doskonaie w ysilk1' na 
szego obozu, pełnego poczucia odpo­
wiedzialności i zadań na nim ciążą­
cych. W  myśl programowych haseł 
obozu, grupa parlamentarna w  śrisłem 
porozumienia z silnym, i zadem, utrzy­
muje równowagę budżetu, przez przy­
kre i dotkliwe, ale konieczne oszczę­
dności w  poszczególnych pozyc ach 
budżetu, nie dotykając jedynie Minister 
stwa Spraw W ojskowych, jako pozycji 
wymagającej specjalnej opieki, ze 
względu na nasze położenie zewnę­
trzne. Dzięki temu polska waluta zdo­
była mocne podstawy, a autorytet Pol 
skl jako Państwa wzrósł olbrzymio.

Praca nad przedłnżeniami usitawo- 
dawczemi Rządu, dz;ęki doskonałej 
organizacji Grup Komisyjnych sejmu ł 
senatu idzie szybko i sprawnie, wsku­
tek czego projekt jednolitej w  calem 
Państwie zmiany ustroju zw iązków  
samorządowych już w  styczniu znaj­
dzie się pod obradami sejmu.

Również działalność komisji konsty­
tucyjnej szczycie się może swoją pra­
cą, dzięki wszechstronnej i poważnej 
dyskusji o  trybie wyboru Prezydenta 
RP., w  której poseł Mękarskl w ypo­
wiedział się za strukturalną zmianą 
parlamentu partyjnie - politycznego na 
parlament apartyjny, dający gwaran­
cję wyboru G łow y Rzeczypospolitej, 
niezależnie od w o ływ ów  i interesów 
me mających nic wspólnego z dobrem 
Państwa.

Nasz stosunek do mniejszości ru­
skich w  Małopolsce Wschodniej dos­
konale określa ostatnie przemówienie 
p. min. Pierackiego.

Wspominając o wyroku w  procesie 
brzeskim, stwierdził pos. Dcmasze- 
wicz, że musi on być uważany za 
objaw p0vzucia siły i odpow*edzialno- 
ści w  stosunku do elementów anty­
państwowych, działających destrrkoyj 
nie w  budowie mocarstwowej Polski.

Przemówienie przyjęto żywem i okla 
skami. R ów w eż z zamteresowanierr i 
aplauzem wysłuchano referatu' drugie­
go mówcy, posła Kosydarskiego, któ­
ry  omówił całokształt aktua'nych 
spraw politycznych i gospodarczych, 
przyczem poddał krytyce stosunek o- 
pozycji do Rządu.

W ciężkich zmaganiach Państwa 
(zdobyta w  ostatnich wyborach wię­
kszość seimowa jest rękojmią owocnej 
pracy w  myśl interesów Państwa. Je­
dnakże stronnictwa opozycyjne, -które 
tej większości również pragnęły, usu­
nęły się zupełnie od współpracy z  nią, 
wydając tem santem świadectwo nie­
zrozumienia interesów państwowych. 
Porównał mówca stosunki polskie cO 
stosunkami w  innych państwach, 
stwierdzając, iż jest to objaw powsze­
chny, że opozycia nie uwa*a parlamen 
tu, z którego większością się nie zga­
dza, za w yraz  w oli społeczeństwa. 
Rola rządu, który w alczyć musi z  
przeszkodami zarówno zewnętrznemu - 
jak wewnętrznemu jest tiieamfemie 
trudna.

Oceniając sytuację wewnętrzną 
Państwa, brać należy pod uwagę iego 
potożenie geograficzne i stosunek do 
sąsiadów, którzy niezawodnie skorzy- 1

staliby z  zamieszek, jakie w yw ołaćby 
musiał zamierzony przez opozycję 
przewrót. Pod tym kątem widzenia 
oceniać należy proces brzeski.

Poruszył aalej mówca zagadnienia 
gospodarcze i podniósł jako mor.ient 
dodatni niezachwiane stanowisko zło ­
tego i oanKów polskich w  czasie kry­
zysu, wkońcu zaś prosił obecnych o 
dalsze popieranie działalności Bioku i 
Rządu w  poczuciu spełniania obowią­
zku obywatelskiego.

Przewodniczący dr. Marczyński w  
krótkiem przemówienia stwierdził, że 
wszystkie zagadnienia znajdują w  rę­
kach Rządu jak najwłaściwsze rozw ią­
zanie i podziękował mówcom za na­
świetlenie aktualnych problemów.

Przyjęto przez aklamację rezolucję,

odczytaną przez dyr. Tęczarowskiego:
„Zeorani na wiecu w  dniu 17 sty­

cznia obywatele m. Lwowa wyrażają 
pełne zaufanie Rządowi premjera Pry- 
stora i żywią głęboką wiarę, żó celo­
we dotychczasowe zarządzenia tegoż 
Rządu opanują ciężką sytuację gospo­
darczą Państwa.

Równocześnie solidaryzując się z u- 
siłowaniami Klubu Pai lamentarnego
BBW R. tak na polu go&podarczem, 
jak f politycznem, wzywaja całe spo­
łeczeństwo do wspólnej pracy z Bez­
partyjnym Blokiem*.

Na zakończenie prezes Związku niż. 
funkc państw. W ierzbicki w y vaził ini­
cjatorom wiecu podziękowanie 1 
wznios! okrzyk na cześć Marszałka 
Piłsudskiego.

W cz>raj w  niedzielę w  południe od- | 
było  się w  sali Sokola IV. posiedzenie 
ogólnego komitetu budowy kościoła 
na górnym Łyczakow ie poa w ezw a­
niem Ma .ki Boskiej Ostrobramskiej.

W  zebraniu wziął udział ks, arcyb. 
dr. Twardowski, szereg wybitnych o- 
bywateli miasta, oraz olorzym ie rze­
sze mieszkańców Łyczakowa.

Ks. Arcypasterza i gości powitał 
imiendem Sokola wicepr. Smolicki, po­
czerń przewodnictwo zebrania objął 
rektor dr. Nadolski, przewodnictwo 
zaś honorowe oddano w  ręce ks. arcy­
biskupa dr. Twardowskiego.

Ks. Arcypasterz dziękując za w ybór 
w ygłos i! krótkie pizemówienie, w  kto 
rem zachęcaj do ofiar na rzecz kościo­
ła. Wprawdzie położenie ciężkie a jed­
nak lud wiejski buduje kilkanaście ko­
ściołów, więc i na kościół na Lyczako

lE sr™

NIEZDROWE SENSACJE.

Prasa brukowa, żerująca na potwor­
nym mordzie w  Brzuchowicach, nie 
przestaje niepukoić szeroki ogół zmy­
ślonemu sensacjami i bajkami na tle 
śledztwa w  sprawie mordu.

„Dziś Zaremba będzie wypuszczony 
na wolność* —  „Konfrontacja Gorgo- 
nowej z 7aremPą“ —  „Przełomowy 
dzień Zaremby* czyta się codzien w’ 
prasie brukowej,, a jedno pisemko po­
dało nawet adres mieszkania Zarem­
by po wypuszczeniu go z więzienia.

Tymczasem, jak dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, żadnej konfron­
tacji Gorgonowej z Zarembą nie było 
1 nie będzie. OBoję nie złożyli żadnych 
sprzecznych zeznań, w ięc nie ma co 
być prostowane.przy konfrontacji. Ona 
twierdzi, że nie zabiła —  on, że nic 
nie w ie  o mordzie. Ot i wszystko. Je­
dnak na podstawie nagromadzonych 
dowodów prowadzono przeciwko niej 
dochodzenia w  kiemnku mordu, prze- 
CiWko niemu zaś o współudział.

W  toku dochodzeń materjał dowo­
dowy przeciwko Gorgonowej zaczął 
zwiększać się z  każdym dniem i dziś, 
jak sądzą, wina jej nie zdaje się ule­
gać wątpliwości —  podejrzenia zaś 
przeciwko Zarembie zaczęły topnieć i 
kto wie czy śledztwo przeciwko nie­
mu nie zostanie umorzone.

Śledztwo trwa dalej, sędzia śledczy 
dr. Kulczycki w  myśl poleceń proku­
ratury uzupełnia je i ukończy je pra­
wdopodobnie do końca stycznia.

WYKOŃCZENIE ŚLEDZTWA.

W  myśl procedury, sędzia śledczy

| przesłuchawszy wszystkich świad­
ków, bada jeszcze raz akty, a potem 
w zyw a  obwinionych, odczytuje im ze­
znania i zapytuje, czy  nie mają co do 
dodania. Z tego ukuto pogłoskę o kon­
frontacji Gorgonowej z Zarembą. T e ­
go odczytywania jeszcze nie było, a 
w ezw any zostanie osobno Zaremba, a 
osobno Gorgonowa. W  dniu w czoraj­
szym sędzia dr. Kulczycki zajęty był 
inną sprawą, o  czem piszemy na In­
nem miejscu.

RO ZPRAW A W  MARCU, s

\V sferach sadowych liczą się z 
tern, że śledztwo przeciwko Gurgono- 
wej zakończy się z końcem stycznia, 
poczem prokurator wygotuje akt o- 
skarźema, tak. że rozprawa przeciwko 
niej odbyłaby się już w marcu.

OBROŃCA, SYN 1 W SPÓLNIK  
U  ZAREMBY.

W  dukt wczorajszym  za pozwole­
niem sędziego śledczego pozwolono 
Zarembie rozmawiać z oorońcą dr. 
Batyckim. Zaremba żalił się „że mu 
zabili dziecko, a lego trzymają, w  wię­
zieniu* i prosił obrońcę, by czynił sta- 
raria o wypuszczenie go na wolność. 
Następnie dopuszczono do niego syna 
Stanisława, z którym witał sic bardzo 
czule, wypytując o stosunki domowe, 
a wkońcu inż. B. wspólnika Zaremby, 
z którym rozmawia! o swych intere­
sach budowlanych.

= □ =

Budowa M i o t a  M 3. Ostrobramskiej
wie grosz znaieść się może, zwłaszcza 
że ma 10 być bastjon narodowy tu na 
wschodnich kresach. Po przemówie­
niu ks. Arcypasterz uazaehł obecnym 
swego błogosławieństwa.

Z porządku dziennego przewodni­
czący komitetu budowy di. Nadolski 
zdał sprawę z dotychczasowej budo­
w y, którą, doprowadzono do posadzki 
kosz em 174.454 zk, w  lecie zaś b. r. 
budowa ma być doprowadzona pod 
dach na co potrzeba ńOO.OOO zk

Z kolei dyr. Zawistowski przedsta­
w ił sprawozdanie komitetu ze zbiórek, 
rej. M ayer zas projekt dalszych prac 
komitetu. W  myśl jego wniosków obe- 
oni uchwalili dobiowoinle opodatko­
wać się na rzecz budov’y kościoła. —  
Akcję tę zakrojoną na większą skalę 
przeprowadzi specjalny subkomitet.

= U =

E :h « mordu w willi orzuthewitkiei.

ruch panował w  sądzie śledczym a 
zw łaszcza u sędziego dr. Kulczyckie­
go gdzie pi zesłuclrwano aresztowa­
nych szantażystów i ich spólniczki. 
Naturalnie aresztowani wypierali się 
w iny. Truaniej będzie ze zrozumiałych 
powodów ze świadkami, jednakowoż 
policja obyczajowa nagromadziła do­
wody winy Spritzera Itp.

Dom schadzek przy ui. Cichej.
1* - V*4

Onegdaj jak o tem donosiliśmy, are- j światka zwabiali naiwnych do swej 
sztowano niejakiego Bolesława Sprl- ! spelunki a następnie udając mężów 
tzera i Wiliama Męcirzvckiego. którzy ! zdiadzonych szantażowali gośo 
w  porozumieniu z damami z  ćw ierć- W  dniu wczorajszym  mimo święta,

Poniedziałek
Prysid p.

Jutro: Ferdynanda 

Wschód słońca 7'37 

Zachód 15 56

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieddcla 17 stycznia o godz. 8 wiecz, 

„R o x y “ .
tom edzia łek  18 stycznia o godz. 8 w . 

„R o x y “ .

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela 17 stycznia o godz. 4 popoł. 

„Jakoś to będzie* iceny zniżone).
Niedziela 17 stycznia o godz. 8 wiecz, 

„Jakoś to będzie*1 (po ja z  ostatni).

KWO;TEATRY.
APO LLO : „Ułani... Ułani... chłopcy 

malowani.-*.
CASiNO : „Ben Hur dźwiękowiec. 
CHIM ERA: „W eso ły  porucznik przy 

blasku księżyca *.
G R A Ż Y N A : „M iljon“ .
KO PERNIK : „Żoł a maska*.
L E W : „D ziew czę z nad W ołgi*.’ 
M ARYSIEŃKA: „Żółta maska*. 
M IRAŻ: „Księżniczka Olaia* oraz 

,.Mascoite“ .
O AZA : „Parada miłości*,
P A ŁA C E : „Kongres tańczy" z Lilia* 

ną Harvey.
PA N : „Tragedia kobiety żony i mat­

ki*.
PRO M IEŃ : „Dalsze dzieje Tarzana* 

serja II.
RAJ: „Dziesięciu z Paw iaka". 
SŁONCE: „Kobieta, która srzechr 

pragnie*.
STYLO W Y : „Gehenna miłości* ksią­

żę Orłów.
U CIECHA: Buster Keatun jako bok­

ser oraz „Z ly  czar*.

— 7 Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych we Lw ow ie  (gmach Muzeum Przem.y- 
rlowego, wejście od ul. Dzieduszyckich li. 
Otwarta Jest X lII-la  Ogólnopolska W ysta ­
w a Fotografiki. Zebrano ponad 400 ekspo­
natów. stojących na barazo wysokim  pozio­
mie artystycznym . W ystaw a otwartą jest 
codziennie od goaz. P° po*-

—  Do numeru dzisiejszego dołącza­
my powieść Frederica Beutet p. t. 
,Pam  Barigny* w  tłumaczeniu p. Ma- 
■rji Domosławskiej.

= □ =
—  Temneratura w dniu )7 b. m. w y­

nosiła: o godz. 7 rano ciśnienie barom 
746.22. temperatura — 0.2, o godz. 1 w 
południe ciśnienie barom. 744.55, tem­
peratura +4.8, o godz. 9 wiecz. ciśnie­
nie barom 743.01. temperatura +1.4.

—  Za przebicie nożem Romana Bran 
delaka koło kośc*oła św. Anny został 
aresztowany Marar, Ma jaszek (Kie­
purów, Kapuścińskiego 21).

—  Oszustwo. Policja śledcza areszto 
wała wczoraj Aleksandra Nowakow­
skiego. który Dył poszuk*wany przez 
W ydział śledczy za zbrodnię oszu­
stwa.

—  Jako podejrzany o włamanie kaso
we został wczoraj uwięziony Antoni 
Poradnik (Wąska 26).

 W joa liła  się z domu jeszcze w
ub piątek 16 Teofila O.ejnik (Kętrzyń­
skiego 11 a) i dotychczas nie w róciła.

n a d e s ł a n e .
(Za t? rubrykę Redakcja nie odpo- 

_____________w iada )__________________

S t o m a t o lo g

Dr. med.w Jhelm Macfter
pL Harjacki 10 I. p ordynuje w choroba:!* 
jamy ustnej i zębówobecnie od H —1 13- 6 
P v . c a w n f a  R e n tg g e k io lo g tc zn a .

|iin
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T I I , U I I M € » t  P i f / i lU I J n  SPORTU WV.

r ł s t u h a  | a z i y  n a  ł y ż w a c b .
Sport łyżw iarski —  to jeden ze spor­

tów  dziś najbardziej popularnych, jeden 
ze sportów najzdrowszych i najbar­
dziej towarzyskich; nadto   sport
u nais może najstarszy.

W  ostatnim numerze „Tętna", ofi­
cjalnym organie Związku Absolw. C. I. 
W . F., redagowanym przez dobrze za­
pisanego na gruncie lwowskim p. W ł. 
Humena, znajdujemy bardzo dobry ar­
tykuł p. Zb. Monkiewicza o  nauce jazdy 
na łyżwach.

„Stw ierdzić należy —  pisze p. Nos- 
kiewicz —  że młodzież nasza z  peł­
nym entuzjazmem garnie się do sportu 
łyżw iarskiego. Jakże często w idzim y 
riłooego chłopca lub dziewczynę, któ- 
iz y  zdobyw czy po długich staraniach 
łyżw y , idą na lód i pracują z wielkim 
zapałem, lecz po meudałych próbach 
następuje zniechęcenie, a ły żw y  stają 
się sprzętem zupełnie obojętnym. Tu 
właśnie otwiera się pole działania w y ­
chowawcy fizycznego, który powinien 
zainteresować się upodobaniami mło­
dzieży, ponieważ w  znacznej mierze 
od mego zależy to, czy młodzież po­
kocha ten dostępny i pożyteczny aport 
aaiący jej radość życia.

W  czasie zimy w  każdem niemal 
miasteczku znajduje się ślizgawka, a 
jeżeli jej niema, to można z łatwością 
urządzić. Ooecme część szKół dbają­
cych o zdrowie powierzonej sobie mło­
dzieży urządza własne ślizgawki aibo 
nawiązuje kontakt z towarzystwami 
łyżwiarskienii.

Urządzen'a sportowe nie rozwiązują 
jeszcze w  pełni pow yższego zagadnie­
nia, konieczną jest tu również praca 
w ychow aw cy fizycznego czy  instrukto 
ra. dla których podajemy część uwag 1 
wskazówek.

Twierdzenie, że łyżw iarstw o jest w y  
łączną dziedziną jednostek szczególnie 
uzdolnionych w  tym kierunku, nie w y ­
trzymuje krytyki. Doświadczenie uczy, 
że każde niemal dziecko, począwszy 
od 9-tego reku życia może śmiało jeź­
dzić na łyżwach. Niewątpliwie, że dzie­
cko w  tym okresie życia jest początko­
w o wątłe i słabe, lecz fachowe kiero­
wnictwo i troskliwa opieka w  niedłu­
gim czasie wykształcą u niego konie­
czną sprawność ruchową.

Jednym z najczęstszych błędów 
stwarzających trudne warunki naucza­
nia jazdy ua łyżwach, jest niewłaściwe 
ubieranie dzieci. M łoozież zw ykle ubie­
ra się za ciężko. Tymczasem nie wotno 
zapominać o tern, że na lód przychodzi 
się poto, żeby jeździć, łub uczyć się 
jeździć, a w ięc pracować. W iem y, że 
przy pracy rozgrzewam y się dość szy­
bko T o  też przy nieodpowiedmem u- 
braniu następuje aość szybko zmęcze­
nie, które powoduje przerwę w  pracy. 
N iewątpliw ie przerw y w  pracy muszą 
być, lecz pod warunkiem, ze będą kró­
tkie. W 9zeik;e bowiem przesiadywanie 
na ławkach czy  szatni, częste zatrzy­
mywanie się na lodzie, są jedynym po­
wodem przeziębień.

T o  też czas zaprawy dla początkują­
cych ograniczamy do 15— 30 min. dzień 
nie, Z biegiem czasu, w  miarę postępu 
zaprawy, czas ten stopniowo zwiększa 
my tak, że u wybitnych łyżw iarzy  do­
chodzi on ao kilku godz:n.

Wskazanem jest poprzedzenie w ła ­
ściwej zaprawy na lodz.e, ćwiczeniami 
na sali, które będą miały na celu wzm o 
cnienie mięśni nóg i brzucha, wyrom e- 
r.ie ich elastyczności, zwiększenie swo­
body ruchów całego ciała i przygoto­
wanie systemu nerwowego do pracy 
równoważnej, z którą zetkniemy się na 
lodzie.

Dobór odpowiednich ćwiczeń nic na­
stręczy w ychow aw cy fizycznemu po­
ważniejszych trudności. Główną uwagę 
należy zwracać na wzmocnienie stawu 
skokowego i kolanowego oraz ruchli­
wość w  stawie udowym. Do Hinieiętne 
go balansowania całern ciałem, konie­
czny jest sflny iułow; to też wskazane i

tu są ćwiczenia tułowiu w  płaszczyźnie 
poprzecznej i czoło w  oj, a w  końcu 
strzałkowej. Należałaby również wpla­
tać do poszczególnych lekcji ćwiczenia 
Kształcące micKKość i płynność ruchu.

Natomiast dla łyżw iarzy  posiadają­
cych odpowiedni stopień sprawności w' 
jeździe figurowej, wskazana jest praca 
dałem  w  miejscu, przypominająca kre­
ślenie figut na lodzie.

Po  naieżytem przygotowaniu ćw i­
czących na sali, uzyskamy poważne 
ułatwienie pracy na lodzie. Przed wstą 
pieniem na lód należałoby zastanowić 
się nad wyborem  łyżew . Dla początku­

jących wystarcza w  zupełności tanie 
ły żw y  zakładane na buty (ta. na bla­
szki) tzw. „turfv“  lub „śniegówki“ .

Sprawniejsi łyżw iarze powinni uży­
wać łyżew  dłuższych, umocowanych 
na stałe do obuwia. Do rzędu tycn ły ­
żew  możemy zaliczyć tzw. „Expressy“ 
Jackson Haynes‘y  (Sakseny) i inne.

Łyżw iarze, uprawiający jazdę figu­
rową po w  mm posiaaać ły żw y  modelu 
„Salchow ‘a“ . —  „Kluby1 nie nadają się 
do jazdy, posiadają zaitadto wygiętą 
k izywrznę płozy, łyżw a przeto jest za 
wysoka —  co m ’ czy  nogę i utrudnia 
jazdę“ .

Boks we Lu/owe i w Warszawie.
LECHJA ZW YCIĘŻA TEAM: H A S M O NEA— REKORD 10:6.

BiJlE REPREZENTACJĘ P07NANIA  10:6.
W A R S Ż A W A

W  dniu wczorajszym  w  sali kiaotea 
tru ,.Co!oseum“  rozegrany został mecz 
bokserski m iędzy drużynami I^ch ji a 
komb. drużyną Rekord— Hasmonea. 
Mecz zakończył się zwycięstwem  pię­
ściarzy Lecnji w  stosunku 10:6.

W  wadze muszej: Hołowacz (Lech.) 
w yg ryw a  napkt. z Langingerem Has.) 
w  wadze koguciej: Adamczuk (Lech.) 
w yg ryw a  na pkt przez k-o w  2 run­
dzie z Schirakiem (Has.); w  wadze 
piórkowej Patraj (Lech.) w yg ryw a  na 
pkt. z Arakiem (Rek.); w  wadze lek­
kiej Korsower II. (Has.) w ygryw a  na 
pkt. z Susłą (Lech.); w  wadze pół- 
średnicj Kolh (Has.) w yg ryw a  v-o.; w  
wadze średniej Edelman (Rek ) w yg ry  
wa na pkt. z Dojasctn (Po (g.). W alka 
pow. była eliminacyjną przeo meczem 
L w ó w — Łódź; w  wadze pól-ciężkiei 
Kaczmar (Lech.) w ygryw a  na pkt. z 
Korsowerem I. (Has.); w  wadze cięż­
kiej Cyba (Lech.) w jy r y w a  v-o. Sę­
dziował w  ringu ogn. Wójcik. W idzów  
około 500.

Ponadto odbyła się walka elimina­
cyjna pTzed meczem L w ó w —Łódź w

wadze muszej, w  której Romanow 
(C za r ) pokona* na pkt. Szpinetera 
(Pos.).

W arszawa. 17 stycznia. W  dniu 
wczorajszym  odbył się tu mecz bokser 
ski między reprezentacjami Poznania 
i Łodzi. W  ogólnej punktacji zw yc ię­
żyła  reprezentacja W arszaw y w  sto­
sunku 10:6. Porażkę Poznamą tłuma­
czyć należy rezerw ow ym  składem.

W  wadze muszej Misi orny (Pozn.) 
wygrywa na pkt. z WieczorKietn 

(W ar.) ; w  wadze koguciej Kazimier­
ski (W ar.) w ygryw a  na pkt. z Polu- 
sem (Pozn.); w  wadze piórkowej For- 
lański (Pozn.) w yg ryw a  na pkt. z An- 
deisem (W ar.); w  wadze lekkiej Biren 
zw eig (W a r ) w ygryw a  na pkt. z Si­
pińskim (Pozn .); w  wadze pół-średniei 
Arski (Pozn.) w yg ryw a  na pkt. z B rzó­
zką (W ar.); w  wadze średniej Karpiń- 
sk (W ar.) w yg ryw a  w 3 rundzie przez 
k-o z Zielińskim .1; w  wadze pół-cięź- 
Kiej Mizerski w ygryw a  w  2 rundzie 
przez k-o z Zielińskim II. (Pozn.); w  
wacfze CięsiJklej Fi nr, (W ar.) w yg ryw a  
na pkt. z Kreinzem (Pozn.).

l i  K O N I U  A  S P O K T O W A .
NIE BEDZIF REFORMY ROZGRY­

W EK LIGO W YCH !

Warszawa. 17 stycznia. W  dniach J 
16 i 17 odbyło się tu Walne Zgromadzę 
nie L igi. Obradom przewodniczył ini. 
Rosenstock. Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono pozostawić dotychczasowy 
sposób rozgrywama mistrzostw. Na­
stępnie nadano odznaczenie dyr. Bie- 
rzyńskiemu i mjr. Pichecie i ustalono 
tormtearz pierwszej kolejki rozgryw ek 
ligowych, które rozpoczynają się w  
dniu 20 marca,

SOKÓŁ-MACIERZ W Y G R Y W A  TUR  
NIE ! SIATKÓWKI.

W  dniu wczorajszym w  sali Sokoła- 
Macierzy odbyło się dokończenie roz­
gryw ek  w  piłce siatkowej panów o na 
grodę wędrowną Polskiego Związku 
Gier Sportowych.

Sokół II,— Dror 30:23, A. Z. S.—So­
kół II. 27:16, Sokół M -S ok ó ł II. 30:0 
v-o, Sokół-Macierz— Dror 30:6, A. Z. 
S— .Dror 30:16, Sokół-Macierz— A. Z.
S. 30:6.

Ogólna nunktacia: 1) Sokół-Macłerz 
8 pkt., 2) A. Z. S. 4 pkt,. 3) Sokół IŁ  
4) Dror.

MISTRZ. OKRĘGU. LW OW SKIEGO  
W  ŁYŻW IARSTW IE.

W  dniu wczorajszym  na torze 
Lv\ owskiegc Tow arzystw a Łyżw ia r­
skiego odbyłv sic zawody łyżw iarskie 
o misł rzostwo w  jeźdzto sztuczne,i dla 
pań i panów i juniorów Warunki lodo­
we b. złe. Startowała murmalna ilość 
z a w o w k ó w .

Je zda sztuczna dla chłopców do lat 
14: 1) Makusz (niest.) 13 7 pkt.

Jazda sztuczna dla dziewcząt do la* 
14: l )  CukermanófWna (L  T . Ł .) 13,4 
pkt.

Jazda szuiczna dla panienek do lat 
18: 1 )  „Jaskółka1' (L . T . Ł .) 19 7 pkt.

HOKEJ LODOWY W E LWOWIE.

Mistrz kl. B. Poionia (Przem yśl)— 
L, T. Ł- C;0.

Polonia (Przemyśli)—Pogoń II. 0:0.
Zawody towarzyskie.

Lech ja— A. Z. S- 1:1 (0:0, 1:0, 0:1),
B-amkę dla Lecnji zdobył Kuiczak, 
dia A. Ż. S.-u Jasiński.

Lechja- Hasmonea 4:0 (2:0, 1:0, 1:0).
Bramki dla Lechji: Pierczak i Kada po 
2.

OBRADY L. O Z. P. N.-u»s

Walne Zgromadzenie Lwowskiego 
Okręgowego Związku Piłkr Nnżuej od­
byto się w  dniu wczorajszym  w  lokalu 
„Ogniska." przy ul, Piekarskiej. Repre­
zentowanych było 50 klubów. Obra­
dom przewodniczy'! prof. Dręgiew icz. 
P o  dłuższej dyskusji i udzieleniu abso 
lutorjum ustępującemu Zarządowi w y ­
brano nowe władze na rok 193£ w  
składzie następującym; prezes prof. ■ 
"Dręgiewicz (po ra?. 10 z  rzędu), I. w i­
ceprezes dr. SteiseJ, II. wiceprezes kpt. 
Zauderer, sekretarz Kiihner, skarbnik 
Niemiec, kapitan sportowy kpi, H. Bi- 
lur, członkowie zarządu: mjr. W ilczyn 
ski. inż. Dziekonski i red. Drobin, Prze i 
u oaniczący W . G, i D. Jaśkiewicz.

MŁMORJAŁ ś. p. POP. WOYCIC* 
KIEGO.

Zaaopaae. 17 stycznia. (C . S.) W  
dniach 16 i 17 b. m. odbyły się ta za­
wody narciarskie o memoriał ś. p. por. 
W oycicadego.

Bieg 17 km 1) Berych (W is.) 1:24: 
41, 2) Dawidek (S N T T ) 1:25.57, 3) Os­
iew icz (W is.) 1:26:11.

Bieg wojskowy 25 km : 1) por Łę 
tówski 25:2:25, 2) por. Sawczyński 
2:34 17.

Bieg juniorów. 1) Gewont (W is.) 35: 
20. 2) Stpka (SNTT.), 3) Gut (W is.).

Bieg dla pań .4 kim. 1) Stopkówra 
(SN TT .) 27:45, 2) Chotarska (Strzel.) 
29:26, 3) Łuszczekówna (W is.) a0:55

o b r a d y  p. z , l .  a  w  w a r s z a ­
w ie .

Warszawa 17 stycznia. W  omach 16 
i 17 b. m. odbyło się tu Walne Zgroma 
dzenie Polskiego Związku Lekkoatlety 
ornego. Reprezentowanych było 10 
okręgów. Obradom przewodniczył 
inż. Znajdowski.

1) Zatw ierczono dyskwalifikację b. 
skarbnika P. Z. L, A. p. Weintala.

2) Postanowiono zorganizować w  
dniu 3 maja zaw ooy lekkoatletyczne 
pod nazwą „dzień P. Z L. A.“

3) Postanowiono znieść drużynowe 
mistrzostwa Polski, organizować nato 
miast corocznie IekkoatRfyczn° mi­
strzostwa w  krytych halach.

4) Postanowiono pow ierzyć organi­
zowanie mistrzostw męskton W arsze- 
w ie a kobiecych Lodzi.

Następnie udzielone ustępującemu 
Zarządowi absolutorium.

d w u k r o t n e  z w y c i ę s t w o  p o ­
g o n i .

W  osobotę i niedzielę na torze L . T . 
Ł . o godz. 20.30 przy  świetle sztuez- 
nem lozegrala Pogoń dwa hokejowe 
spotkania towarzyskie z Cracovią.

Ooa mecze przyniosły Dogoni zw y ­
cięstwa.

W  pierwszym dniu w ygra li Lw ow ia  
nie po zaciętej walce 4:2 (0:0, 3:2, 1:0), 
w  drugim zaś goście krakowscy, zmę­
czeni podróżą I poprzedniem spotka­
niem ulegli Pogoni wysoko 0:4 (0:1), 
0:2, 0:1), stosując przez całv czas za­
wodów defensywną taktykę.

ft rzelc?mi byli dla Pogoni w  sobotę: 
Z.mmer (2), Kuch?r (I ).  i Czesławski 
(1). oraz Hcmmerhng (2), Kuchar i Cze 
sławski (po jednej) w  niedzielę: dla 
C-acovli obie bramki w  pierwszym 
dniu zawodów  zdobył Keller.

Sęuziowali pp. Sawaryn ^sobota) i 
Marmol (niedziela). W idzów  w  oba. 
dnie około 1200.

Sprawę fatalnej organizacji zawo­
dów poruszymy, z p«*vodu braku miej 
oca w  jednym z następnych numerów 
naszego pisma.

ZATARG MIĘDZY P. Z. B.
A W . O, Z. B.

Polski Związek Bokserski w  Pozna­
niu powziął uchwalę, która nieuznaje 
decyzyj, powziętych p izez ostatnie 
Walne Zgromadzenie W . O. Z. B., na 
którem wybrano ponownie do zarzą­
du trzech działaczy, zdyskwalifikowa­
nych przez P . Z. B. (CentrowskL, 
Derda i Sobecki)

Jednocześnie postanowił P . Z B 
przenieść agendy W . O. Z. B. do Po­
znania.

Ponieważ W . O. Z. B. nie chce usto - 
Pić żądaniom P. Z. B., przeto cala 
sprawa on-ze się o Zw„ Pol. Z\v. Spoi­
nowych

BOKSEROWIĘ BAW ARSCY NIE 

PRZYJADA DO POLSKI

Reprezentacja Bawarskiego Związku 
Bokserskiego, która w  koncu stycznia 
walczyć imała w  W arszawie i Łodzi, 
nie przyjtdzie do Polski; zwrot Kosz­
tów pod-óży, ofiarowanych Bawar- 
ezykom. Jest —  ich zdaniem —  nie­
wystarczający.
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Program  ra d jo w y.
Poniedziałek 18 stycznia.

Lwów . (3S1J Ooćz. u ‘45. Przegląd pra­
sy polskiej. —  11‘58. Sygnał czas" z ob­
serwatorium astronomicznego w  W arsza­
wie, hejnału z  v ie zy  Marjacidej w  Kra­
kowie. —  i2 ‘05. Odczytanie programu na 
aizen bieżący. —  12*10. Ko.icert z  płyt 
gram oionowycli. —  13*10. U rzędowy nom. 
Państw. Instytutu Meteorol. —  13'i5 Ko­
munikat gospodarczy. —  13*25— 15‘00. P rze  
rwa. —  15‘00. P ły ty  gramofonowe. —  
15*15. P rzeg iąć komuniKacyjny. —  15*25. 
Transmisja z W ilna. O aczyt z cyklu dla 
nauczycieli „Przeciążen ie czy  nieiób- 
stwo“ w yg i. w izytator Jerzy Ostrowski.
—  15*45. Giełda pieniężna. —  15'50. P ły ty  
gramofonowe. —  16*05. „Duch Czarnoho­
ry “  w yg i. p. Józef Bieniarz. —  16*20 L e ­
kcja języka francuski ;go Lektor Lucien 
Roęuigny. —  16*40. P ty ty  gram ofonowe i 
„S ilva  Rerum". —  17*10. „Astronom, któ­
ry w ie rzy  tylko w ducha" w yg i. prof. dr. 
Kazimierz A jdukLicz. —  17*35. P ły ty  gra­
mofonowy. —  17*45. Pogadanka o  modzie 
wygł. pani Stefanja Zie'ińska. —  18*00. 
Muzyka lekka z kawiarni „Szkockiej** or­
kiestra pod dyr, p. Rudolfa Glasbergo. —
—  18*50. Rozm aitości —  19*10. Odczyta­
nie piogranm na dzień następny. —  19*15. 
Pogadanka literacka p. Idy Wieniewskiej.
—  19*30. Wiadomości sportowe. —  19*35. 
P ły ty  giamofonowe, —  [9*45. P rasow y 
Dziennik Radjowy. —  20*00. Felieton mu- 
zyny  ..Najmłodsze lata F iyderyka  Chopi­
na" w ygł. dr. Helena Dorabialska. — 20*15.
W esoła para** operetka G. M. Ziehrera w  

radjofonizacji i reżyserii Michaliny Mako­
wieckiej (prem jera). —  22*15. Fedeton „Re 
wja paryska“ w ygł. p. Janina W arntcka.
—  22*30. Dodatek do Prasow ego Dzienni­
ka Radjowego. —  22*35. U rzędow y komu­
nikat Państw Instytutu Meteor. —  22*4(1—  
24 00. Repoitaż m uzyczny p. Celiny Na- 
hlik „Halllo! Św iatow y turniej m istrzów 
śpiewaczych".

W torek, 19 stycznia.

Lwów. (381) Godz. 10*00. Transmisja 
święta Jordanu. —  1130. Przerw a. 11*45. 
Przegląd prasy polskiej. —  11*58 Sygnał 
czasu z obserwatorium astronomicznego w  
W arszaw ie, hejnał z w ieży  Mariackiej w  
Krakowie. —  12‘ lu. K meert z p łyt gra­
mofonowych. -  13*10. U 'zęd o w y  komuni­
kat Państw. Instytutu Meteor. —  13*15. 
Komunikat gospodarczy . —  13*25— 13*40. 
Przerwa. —  13*40. Pogadanka rolnicza R. 
U. L. R. —  13*55. Muzyka ludowa z płyt 
gramofonowych. —  14*00. Pogadanka rol­
nicza RU LR . —  14*15. Muzyka ludowa a 
płyt gramofonowych. —  1420. Pogadanka 
rolnicza RULR. —  14*25— 15*00. Przerw a.

15*00. Muzyka z piyt gramofonowych 
(ludowa). —  15*15. Chwilka lotnicza. —

15*20. P rzei wa. —  15*25. „Pod  jednym 
dachem'* w ygł. prof. Kazim ierz Królińsni.
— 15*45. Gictda pieirężna, oraz Komunikat 
Ccntr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków.

15*50. Frogiraia dla dzieci starszycn: a) 
Pogadanka Henryka Ładosza „O  puszczy, 
jeziorach i komarach". —  16*05. b) „mała 
rew.ia dziecięca* w  wyk. zespołu cioci 
Ady. -  16 20. Transmisja z Krakowa. 
„Troski przemysłu bawełnianego" w ygł. 
dr. W iktor Ormicki. —  16*40. P ły ty . —  
17*10. „K rzyszto f Arciszewski** w yg i. p.

Karol Koźmiński. —  17 35. Popularny kon­
cert sym foniczny w  w yk. ork. Filharmonii 
W arszawskiej, pud dyr. G rzegorza F itel­
berga. —  18 50. Rozmaitości. —  19*10.
„Społeczna opieka nao dzieckiem i matką" 
w yg ł. red. L. Wcinstock. —  19*35. Muzyka 
z  płyt i „S ilva  Rerum", —  19*30. W iado­
mości sportowe. —  19*35. Odczytanie pro­
gramu i muzyka z płyt gramofonowych. —  
19*45. P rasow y Dziennik Radiowy. —  20*00. 
Felieton „Życiorys W ojciechowsiriego" w y  
głosi p. Tadeusz Nirtman. —  20'15. Koń­
cem*! popularny w  wykonan.u orkiestry P. 
R. pod dyr- Józefa Ozimińskiego, Hanna 
k.osakiewicz (sopr.j), Józef Czarnowski 
iwaltori.ia ) i Ludwik Ursrein (aikomp.). —  
2155. Skrzynka pocztowa techniczna ko­
respondencję bieżącą omówi i porad tech- 
i icznych udzieli p. uiż. Miński. —  22*10. 
Recital śpiewaczy Nicolai MatousKa (ba­
ryton;. —  22*40. Douaiek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. —  22*45. Urzędo­
w y  komunikat Państw, instytutu Meteor. 
—  22 50— 24*00. Muzyka taneczna z  Palais 
de Danse „B risto l" w e Lw ow ie.

Warszawa. (1411) Godz. 12*10, 14*50.

Muzyka z płyt gramoionowych. —  17*35. 
Muzyka lekka i taneczna. —  22*40, M uzy­
ka taneczna. —  Bratisiava. (278) 22*20.
Muzyka cygańska. —  Londyn. (Reg 356) 
21*00. Radjokabaret. 22*35. Ma.’ch hokejo­
w y  Anglia— Kanada. —  Rzym . (44r) 17*30. 
Koncert kwartetu Zoltionieri. —  Wiedeń. 
(517) 21 30. Arje operowe odsp. K. M ikorey.
—  R jga . (525) 19*05. Muzyka romantyczna
—  Dayentry. (1554) 22*40. „Rope‘‘ słucho­
wisko makabryczne P. Hamiltona.

Zapisujcie sią

U l i
im . V .  Że r o m s k ie g o .

Miljon dzieci urodziło się w Polsce
1831 roku.

gą p ' c alić się w  Europie (bez Ro­
sji) hj.ko Niemcy (około 1.090.000) i 
W łochy (około 1.060.000). W  krajach 
tych jednak jako liczniejszych pod 
względem ludności, w ięcej ludzi umie 
ra rocznie, niż w  Polsce. W  ostatecz­
nym wyniku, Polska dzięki rozrodczo­
ści powiększyła ilość swych obywate 
li o około 460.000, W łochy o 400.000. 
Niemcy o niespełna 300.000, Czecho­
słowacja i Portugalia o 100.000. Dopie­
ro poza stosunkowo mała Czechosło­
wacją i Portugalia, idzie An glja z W a ­
lia. mająca niespełna 100.000 przyro­
stu naturalnego, o kilka tysięcy w y ­
przedzając Holandię. Francja p ;or\v- 
sze półrocze zakończyła ..deficytem", 
wynoszącym 15.479 ludzi (dla drugie­
go półrocza danych narazie brak), gdy 
w  tym samym czasie poprzedniego rn 
ku, wykazała przyrost 36.181 ludzi. 
Prawdopodobnie dla całego roku 1931 
cyfra przyrostu naturalnego Francji 
będzie wahała się okoł-o zera.

Tak przedstaw ia.ą się liczby bez­
względne. Nieco inaezei przedstawia 
sic sprawa ta, przy obliczaniu ilości 
urodzeń, zgonów i przyrostu natural­
nego na 1000 mieszkańców’ danego 
kraju. Prym  pod względem urodzeń 
trzyma Polska, gdzie na 1000 mieszkań 
ców urodziło się około 33 żywych dzie 
ci. następnie idą: Portugalia —  32.1. 
W łochy j W ęgry  —  23.2, Czechosłowa 
cja —  22.6. Hoiandja —  22.4. Francja 
18, Norwegja 17.6. Niemcy 16.5, An-

W  naszej statystyce ludnościowej 
za rok ubiegły brak jeszcze ścisłych 
danych za końcowe miesiące 1931 r„; 
ścisłe w ięc cy fry  b ę d ą  wiadome dopie 
ro za kilka miesięcy. Prow izoryczne 
liczby jednak, przy których z pewne- 
mj poprawkami przyjęto, że pierwsze
półrocze równa się drugiemu   dają
już niezwy kle ciekawmy obraz.

Wstępem do badań przyrostu ludno 
ści, są cy fry  zawartych małżeństw”  
otóż w  1931 '■oku zawarto w  Polsce 
około 280,u00 małżeństw, gdy jeszcze 
w poprzednim roku było ich zgórą 
320.000. Jest to zjawisko obserwowane 
wszystkich bez wyjątku państwach eu 
ropejskich. Decydującą przyczyną był 
św iatow y kryzys gospodarczy. Zubo­
żała ludność wstrzymuje s>ę od zawie 
rania małżeństw, nie wiedząc czy żo­
nę i dzieci utrzymać zdoła. Nieco le­
piej by io  na wsi, gdzie panował brak 
pieniędzy, ale nie było głodu i żonę. 
będącą równocześnie tanią siłą robo­
czą. w yżyw ić  można. To  też zmniej­
szenie się liozby małżeństw, spowodo 
wane jest głównie przez wstrzem ięźli­
wość małżeńską ludności miejskiej.

Równolegle ze ' spadkiem liczby mał 
żeństw, zmalała liczba urodzeń. W  Pol 
sce dało się to może najmniej zaobscr 
w ować, gdyż w  r. 1931 urodziło się po 
nad miljon dzieci, czyli niewiele mniej 
niż w  poprzednim roku, a w ięcei niż 
w  r. 1929. Co do ilości bezwzględnej, 
w iększa liczbę urodzeń w  r. 1931 mo-

glja z W al ją 16.4.
Na tysiąc mieszkaficów naiwięcej lu 

dzi umarło na W ęgrzech: 17.1. Dalej 
idą: Francja 16.2, Portugalia 15.9, Pol 
ska 15.6, Czechosłowacja 14.8, W ło ­
chy 13.2, Anglia z W alią 11.5. Niemcy 
11.3, Norwegja 10.9. Oicazuje się, że 
■Francja ma tak mały przyrost natural 
ny skutkiem wielkiej śmiertelności, 
mimo równoczesnej większej liczby 
urodzeń, niż w  kilku innych krajach. 
G dy jednak w  Polsce na 1000 ludzi ro 
da  się 33, a umieta 15.6, we Francji 
rodzi się 18, a umiera w ięcej niż w  
Polsce. W  istocie sytuacia jest jeszcze 
gorsza, gdyż obliczenie to cila Francji 
zrobione zostało na podstawie danych 
z diugiego kwartału 1931 roku, w  któ 
tym (lato) mniej ludzi umiera, niż w  
jesieni i w  zimie. W  całym roku 1931 
ilość zgonów będzie prawdopodobnie 
równa lub nawet nieco w yższa od ilo­
ści urodzeń.

O dliczyw szy zgony od urodzeń o- 
trzymatny przyrost naturalny na 1000 
mieszkańców. W ynosił on w  przybh- 
żeniu: w  Polsce 17.4, Portugalii 16.2 
Holandii 12.9, W łoszech 10, Czechosło 
wacji 7.8, Norwegii 6.7, W ęgrzech 6.1. 
w  Niemczech 5.2, w  Anglii z Walią 
4.9, w e Francji 1.8.

Podobnie, jak w  poprzednich latach, 
w r. 1931 Polska zdecydowanie kro­
czy na czele państw europejskich pod 
wzglęuem przyrostu ludności Z H

O G f c t ó s M
K ażdy num er d o w o d o w y  liczy si 

25 g ro szy .

SPRZEDAŻ

ŁO lK fe
m osiężne, zelazne < zu.cinne .ia raty najlo- 
raysłniej poleca Ste I, r\aźmierzowska 28. 

 _____  ___ 59.S3

RJGOŻKI
Kokosowe, szczou i. rożne trzepaczki, su- 
Kna uo poałóg poieca Drogerja noleżań- 
skiego, ui. Batorego 34 a. - 2

OSj B.i Y
POkói umeblowany we willi do wynajęci. 
Wołyńska 9. i 1

RUFUS KING. 9 )

( i„Pieniądze, albo żytie
(M URDER DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 
z  angielskiego.

(C iąg dalszy.)

—  Chciałbym pana prosić o w y­
świadczenie mi pewnej usługi.

— Wszystko, byle nie morderstwo.
—  Chciałbym wynająć na tydzień 

daktyloskopa ze wszystkiemi jego 
Przyborami.

—  N ow y kawał?
—  Nie, panie inspektorze, to nie ka­

wał.
Inspektor MoL ean przygryzł krótkie, 

siwe wąsy i popatrzył badawczo na 
młodzieńca. U de izy ł go jego w yraz 
twarzy, a zwłaszcza ostre linie, bie­
gnące od nosa do kąitów zaciętych 
us .

— Mógłbym panu dodać ze dwóch 
policjantów —  rzekł.

N'e, panie inspektorze, bardzo pa 
nu dziękuję. To  jest rzecz nie-policyj- 
na. Nawet nie chcę daktyloskopa poli­
cyjnego. Myślałem, że są agencje pry­
watne tego -odzaju na w zór prywat­
nych biur wyw iadowczych.

—  Na kiedy panu potrzebny dakty- 
loskop, panie Barry?

—  Natychmiast, panie inspektorze
McLean sięgnął do telefonu i kazał

się połączyć z  komenoą rezerw y poli­
cyjnej na ulicy Greenwich.

—  Instytucja, do której telefonuję —  
objaśnił gościa —  ma się tak do nas 
jak milicja do armji regularnej. Zupeł­
nie cyw iln i 'udzie i najwyżej matki i 
żony mogą ddh podejrzewać o  policyj­
ne dusze. —  Harry? —  rzucił w  tele­
fon. — Tu ;nspektor McLean. Podaj mi 
nazwisko i adres jakiego waszego da- 
ktyJoskoua, sprawnego, posiadającego 
potrzebne przybory i gotowego podjąć 
się pewnej roboty za dobrą zapłatą na
tydzień, —  Słuchał chwilę.   Jeżeli
traci posadę, to mu sie potem postara­
my o lepsza.

—  Naturalnie —  rzekł Barry.
—  Naturalnie —  pow tórzy! inspek­

tor. — Gdzieby go można zaraz zaha­
czyć?  —  zanotował coś na bloku. —  
Zadzwoń do niego i poproś, żeby za­
czekał na pana Barry ‘ego Larrimore*a. 
Będzie u niego za pól godziny. —  Rzu­
cił okiem na kapelusz młodzieńca. —  
Nie, za dziesięć minut. — W yrw a ł z 
bloku kartkę i podał ją Barry‘emp, —  
Oto adres. Nazywa się ten artysta 
Brutus Columbus Jones. Nie do w iary, 
prawda?

—  Dziękuję, panie inspektorze —
rzekł Barry —  ale   jeszcze jedno.
Potrzebna mi iest kopja pewnej serji 
odcisków palców z biura kryminalne­
go.

—  Dobrze —  odparł McLean, naci­
skając kontakt na biurku. —  Czyich? 
— zapytał cicho.

—  Gzyich? —  Mieaha Tlirumma — 
czytałem  dziś o nim w  pismach

Muskuły tw arzy inspektora zeszty­
wniały nieznacznie.

—  Moga być — rzekł zwyczajnym 
głosem. —  Buck —  zw rócił się do 
wchodzącego policjanta. —  T o  jest 
pan Larrimore Zaprowadź go ze soba 
' j -imię palców Mieaha Tlirumma.

Został sam. Był ogromnie zaintry­
gowany... Micah Thrumm   morder­
ca miljonerów —  wuj tego chłopca 
także muitimiljoner —  co to rnogło 
znaczyć? Bar-y zastrzegł się z naci­
skiem przed pomocą policji...

Inspektor nacisnął znów dzwonek 
na biurku i kazał dyżurnemu poprosić 
do siebie trzech najlepszych w yw ia ­
dowców w komendzie. Poczem  wydał 
tym ostatnim pewne instrukcje do od- 
wotama,

—  Teraz już nie jestem ciekaw, jak 
prędko zaw iezie mnie na ulicę T r zy ­
dziestą Ósmą, numer 348 X —  rzekł 
Barry, wsiadając do swojej taksówki, 
z kompletem odcisków palców Mieaha 
Thrumma w  kieszeni.

— A  mówiłem żonie, że te szklane 
wazoniki Jo kwiatów d.iabła warte —  
rzeki szofer, zgarniając z dna auta o- 
statnie okruchy szkła. —  Byle co, to 
się tłuką.

— Ptw n ieby pan wolał metalowe —  
rzekł z odrobiną goryczy  Barry.

—  Mądra rada, panie miody. Już?
Barry uczepił sie mocno rekami sie­

dzenia i wparł się nogam w  siedzenie

naprzeciwko W  ten sposób przeb ił 
drogę do aomu Brutusa Columbusa 
Jonesa względnie bezpiecznie.

—  Poczekaj pan —  rzek! wysiada­
jąc.

Jones okazał się sympatycznym 
kierowcą auta ciężarowego, inteligen­
tnym samoukiem, zajmującym się z na 
miętnem upodobaniem daktyloskopią 
Szybko doszli do porozumienia. Barry 
wymienił zawrotną cyfrę wynagrocLe 
nia i kazał mu się natychmiast przygo­
tować do drogi i zapakować przyrzą­
dy. Zastrzegł tylko, żeby spełniał roz­
kazy i o nic nie pytał.

— Ale mi się zdarza gratka, psia- 
kość! —  rzekł Jones, pakując szybko 
do wahzki udeizająco wytworną bie­
liznę. —  Pieniąaze, nie pieniądze, byle 
tylko ryzyko, awantura, ruch!... Nie- 
darmo mnie nazwa! Columbusem.

' —  I mnie tak mogli nazwać —  poimy 
ślał Barry, a głośno rzeki: —  Chyba 
pan się porozumiał ze swoją władzą, 
gospodynią i ti d.?

—  Pożegnałem grandę, a jakże. Cb" 
dźrny!

Pojechali piorunem do Viviena, spe­
cjalisty od wynaimu kostjumow na uli­
cę 40-tą. Barry wysiadł, a szofer i Jo­
nes otworzyli obustronny ogień nie­
przyjaznych epitetów, gdyż Barry za­
pomniał ostrzec daktyloskopa, żeby 
•oparł się mocno nogami.

Monsieur Vivien przyjął gościa we 
własnej osobie.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny reaaktor: Julian Bernadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego*1, Lwów  ul. Zimorowicza 15.


